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DODATEK PARAFIALNY
B ą d ź  A p o s t o ł e m  

p r a s y  k a t o l i c k i e ] !

do tygodnika „NIEDZIELA"
P A R A F I I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  

W  D Ą B R O W I E  G Ó R N I C Z E J .

J e d n a j c i e  p r e n u m e r a ­

t o r ów  p rae y  katolickiej

Porządek nabożeństw
w  ko ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  M.  B. Ani e l sk i e j .  

Ni edz i e l a ,  dni a  6 s i a r p n l a  1939 r .  o godz .

6.3U — Ju t rzn i a  — X K o w a l s k i .
7.00 — P r y m a r i a  —  X. K o wa l s k i ,  n a u k a  — 

X. P r o b o s z c z .
9.30 — Msza  św.  —  X.  P r o b o s z c z ,  n a u k a — 

X. Ko wa l s k i
11.00 — S u m a  za p a r a f i a n  - X. K o wa l s k i ,

n a u k a  —  X. P r o b o s z c z .
111.00 — N i e s z p o r y .

W c z w a r t e k  o g.  i 8.30 . G o d z i n a  ś w i ę t a " .
W p i ą t e k  o g o dz .  17 00 „ Dr og a  K r z y ż o w a "  

za z m a r ł y c h .

W s o b o t ę  o g. 18.30 pa c i e r ze  wi ec z o r ne ,  
L i t ani a  L o r e t a ń s ka ,  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  N.  S a ­
k r a m e n t u  i s p o s o b n o ś ć  d o  sp o wie dz i .

D y ż u r n y m  w  t y m  t y g o d n i u  X. K o w a l s k i .

MSZE Ś W IĘ T E .
Wiedli ;la 6  VIll o godz.

7.00 — Do M. Bożej  o zdrowie dla 
dziecka,  zara.  ojciec p B a l i c k i ,  cz.

9 .30 —  Dziękczynna  za łaski,  zam.
p. Szumi las ,  cz

11.00 - S u m a  za parafian.

P j n !edź>a fek  7 -V II o godz.

6 —  f  Ign ac eg o  Be rnas ika ,  śp
7 —  + Anatola  Juszczyka,  zam.  m a t ­

ka,  cz

W t o re k  8  Vlll o godz.;

(i f  W in ce n te g o  Szcze rby,  śp 
7 — f  Antoniny Jamrożkiewicz ,  zam.  

córki ,  cz.

ś r o a a  9-VIII o godz.:

6 — -|- Józęfy W ic he r  i J an iny Lorek,
zam p, Jan  Wicher ,  cz

7 —  Do M.. B Anielskiej  o nawrócen  e
grzeszników, zDiorowa, zam. p. Miod- 
kowa, śp.

C z w a r t e k  1 0 -VIII o godz..

6 —  Do Matki  Bożej  o b łogos ławień­
stwo dla dzieci ,  zam.  ma tka ,  śp.

7 —  Do M B. Aniel skie j  o wyt rwanie
w dobrem,  o błog. dla kap łanów 
i o pokój,  zb.,  zam.  p. Piętkowa ,  śp.

f i ą t e k  11 -Vill o godz,:

6 - Dz iękczynna  za zdrowie i s z częś ­
cie dla syna ,  zam.  ma tka ,  cz.

7 — f  Marii Hulist ,  zam.  mąż, cz.

S o D o t a  1 2 - V l l l  o godz.:

6 f  J a na  S tolar skiego,  T er es y  S o ­
kołowskiej ,  Bronis ł aw i Teofila,  cz.

7 —  Do św. Klary w int. Iłł Z ako nu ,  cz,

Kalendarzyk zebrań.
Ni e d zi e l a  6 - V I I I  O godz, :
16 30 —  zebran ie  Żywego i Wieczystego 

Róż ańc a ,  Apost  Modli twy,  M. 
B Szkap lerznej ,  Anielskiej ,  Nie- 
pokal.  P.

P o n i e d z i a ł e k  7 - V i ! l  o godz.
19.00 —  zebran ie  Kierownic twa Katol ic­

kiego S towarzyszen ia  Kobiet  
19 00  — świetl ica K.S M.Ż.

W t o r e k  8 - Y l f l  o godz 
19 00 —  świet l ica K .S  M.M,
19.30 — zebran ie  Z arz ąd u  Stow.  Robotn.  

Chrześc i j ańsk ich .

Ś r o d a  9-Vl l| o go d z  :
1 9 . 0 0 — świet l ica KSMŻ.

C z w t r t e k  10-Vtl!  o godz.:
17.00 — ś w ;etl ica K. S.  M. M.

P ią te k 1 1 - V  II o godz :
19.00 —  świet l ica K.S M.Ż.

S o b o t a  12- V I li o .godz.:

19.00 —  świet l ica K.S.M.M.

O G Ł O S Z E N I A .
Kompatiia na Jasną Górą.

Wyruszy pod p rzewodnic twem k a p ł a ­
na na dzień 11 i 12 września .  Wyjazd  
nas tąp i  w sobo tę  dn ia  9 wrześn ia  
po południu.  Powrot  w niedzie lę ,  dnia 
10 września  wieczorem.  Zap isy  przyj­
muje  X. Dyżurny i kanc e la r i a  paraf ia l ­
na .  Im więcej  zap isze  się pątników,  
tern bilety będą  t ańsze .  P io s i m y  zap i ­
syw ać  się wcześniej ,  t j. do 25  s i e r ­
pnia Po 25 s i e rpn ia  zapisy nie będ ą  
uw zg lędn iane ,  gdyż na  2 tygodnie przed 
wyjazdem pielgrzymki musi  być po da na  
do Dyrekcj i  Kolejowej  w Wars za wie  
ścisła l iczba pątn ików C e n a  biletów 
będzie pod an a  później.

Czytajcie  „Niedzielę"
i „Dodatek Parafialny"

Podziękowanie.
P rz ew ie le b ne m u X. P roboszczowi  

St.  N iedźw iedz k ie mu za odprowa dze n ie  
zwłok na  miejsce wiecznego  spoczynku  
w dniu 28 lipca b r. drogiego męża 
i ojca ś. p. T o m a s z a  Kałuży —  wdz ię ­
czni za tę osta tn ia  przysługę dla z m a r ­
łego,  sk ł ada ją  z głębi ca łego s e rca 
Bóg zapłać.

Ż o n a ,  K abało  wie i cłz y  mc zakonne

Czynna pomoc wiernych 
w  parafii.

Paraf ia  —  to iakby duchowe o g n is ­
ko ro d z in n e .

Najżywsza  ł ączność  wiernych  z c a ­
łym Kościołem Chrys tu so wym za zna cza  
się przy świątyni  parafia lnej ,  w kiórej 
za s i ęgu  upływa ich życie

Z kościoła paraf i a lnego wierni ,  —  
na leżący do dane j  parafi i  —  ma ją  s t a ­
łą pomoc Mszy św. W każd ą  niedzielę 
bowiem — obowiązkowo - proboszcz 
odprawia Mszę św, za swych  parafian.

Dopiero kiedyś ,  po odej ściu z ziemi,  
dowiemy się ile sk a rb ó w  łask  splyr ,ę 'o 
na  n as  — i na innych  ludzi —  dzięki 
Na j święt sze j  Ofierze sk ła dan e j  przez 
Księży p roboszczów za p a r a h an .

K a i d y  ka to lik  w na jioaźn ie jszych  
chwilach życ ia ,  s i łą  rzeczy ,  m a  łączność  
ze s w y m  kościołem p a r a f i a ln y m .

W  kościele pa ra f i a lnym łączy kato 
lika S a k r a m e n t  Małżeństwa  z w ybr an ą  
towarzyszką  życia.

W  kościel e paraf ia lnym S a k r a m e n t  
Chrztu  wprowadza  jego dzieci  do s p o ­
ł ecznośc i  ch rześc i j ańskiej .

W  kościel e paraf i a lnym później  dz ie­
ci jego po raz pierwszy p rzys tępu ją  do 
S a k r a m e n t u  Poku ty  i S a k r a m e n t u  C i a ­
ła i Krwi Pańsk ie j ,  — to j e s t  do pier- 
szej  Spowiedz i  i pierwszej  Komuni i  św.

Z kościoła paraf ia lnego p rzybywa 
kap łan  do do mu chorego  pa ra f i anina ,  
by go po jednać  z Bog iem,  zasil ić C h l e ­
bem  Źywcta ,  oczyścić z pozostałości  
g rzecho wy ch  S a k r a m e n t e m  Nam as zb ze-  
nia.  A S a k r a m e n t  ten,  —  o czym nie 
wszyscy wiedzą  —  częs to wpływa i na 
szybszy powrot  do zdrowia odrodzonego  
na du ch u  człowieka.

T ak  więc,  —  chcąc ,  czy nie chcąe ,  
n aw et  na jbardz ie j  obo ję tny  katolik m u ­
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si mieć  ł ączność  ze swym kościołem 
pa iaf i a lnym.  Z aś  ł ą czność  z kościołem,  
ł ączy  go też i z parafią,  tworząc z nie] 
Jakby duchowe  środowisko rodzinne .

W  p o cz ą t k a : h  ch rześc i jaństwa,  gdy 
'pierwsi  wyznawcy  prawdy Chrys tusowej  
w całej  pełni życie swe dostosowywali  
do ducna  Ewangel i i ,  każda  poszczegól ­
na g rupa  chrześc i j an — na swoim te ­
renie  —  tworzyła p rawdziwą  du ch ow ą  
rodzinę ,  z j ednoc zon ą  w miłości  C h r y ­
s tusowej.

A czem że  j e s t  każ d a  parafia?
Oto g rupa wyznawców prawdy  Chry ­

s tusowej,  —  dzieci Kościoła C hr y s t u s o ­
wego  —  na da n ym  terenie. . .  Czyli tym 
sa my m,  czym były w pierwszych la tach 
Kościoła gminy chrześci jańskie.

Z biegiem lat, gdy chiześc i j ańs two  
rozszerzyło się i nie groziły mu  już 
k rwa we  prześ ladowania ,  rozluźniła się 
se r d e c z n a  zwartość  w bratniej  miłości 
wśród ch iześci j an .  —  Nie znaczy  to 
j e d n a k ,  by Kościół  pod tym względem 
s tawiał  swym wiernym mniej sze w y m a ­
gania.

K o ś c i ó ł — jako S t rażn ica  P raw dy  —  
z a w sz e  podkreś la  —  i do końca ś w ia ­
ta w n ak a za ch  swych podkreś lać  będzie

s łowa swego  Bosk l fgo  Założyciela ,  
zwrócone  do Uczniów;  —  „To  wam 
przykazu ję ,  abyScie się spo łem miło­
wal i*.  —  ( Jan  X V -1 7 ) ,

I dziś,  —  nie słabiej  jak w począ t ­
kach ch rześc i j ańs twa ,— ten nakaz  Chr y­
s tus a  n as  obowiązuje .

A gdzież bardziej  wyraźnie z a z n a ­
czyć się może b ra tn ia  miłość chrześc i ­
j a ń s k a  j ak wśród najbl iż szego o tocze ­
nia,  na  wspó lnym terenie życia  du ch o ­
wego —  jakim jest  obręb parafii?

Pog łęb ien ie  Akcji Katol ickiej  w y m a ­
ga  od n as  dobrego r a c h u nk u  su mi en i a  
ze wszystkich obowiązków wzg lędem 
Boga ,  Kościoła i bl iźnich.

Jakże  wiele w tym jes t  na sz yc h  
uchy l eń ,  za n ie d b a ń  przez całe  l a t a1...

Do pomi j anych  l ekkomyślnie  obo­
wiązków zal iczyć mus i my obo ję tne  u s to ­
su n k o w an i e  się do sp raw  własne]  p a ­
rafii...

Szczególnie w miastach ,  kościół  p a ­
raf ialny częs to  uważ any  byw a  j akby 
jakiś  u rząd,  kon ie czn y  do zała twienia 
niektórych formalności .

A przec ież  równie na wsi,  j ak  w 
mieście ,  każd a  p oszczegó lna  parafia 
tę tni  od ręb nym  życ iem.  W  każde]  p a ­
rafii przy duszpas te rzu ,  skup ia  się - 
i si lnie skup ia ć  powinno,  - rel igijne 
życie paraf ian.

Ty mb ard z i e j  teraz,  gdy Akcja Ka to ­
l icka «szędz ie  ma docierać ,  wszyscy 
katol icy m u s z ą  zrozumieć,  iż n ikomu 
nie wolno w parafii  swej  t rwać b e z ­
czynnie .

K a ż d y ,  wedle sw ych  u z d o ln ie ń ,  m o ­

ż l iw o śc i  t  czasu, ja k im  rozporządza ,  
p o w i n ie n  c z y n n i e  pom agać  k a p ła n o w i,  
w jego p ra cy  rehg ijn o -sp o łe czn e j .

Od nikogo Kościół  nie wy mag a  n a d ­
mie rnej  pracy lub — (przed  czym niech 
Bóg broni!) —  opuszcz an ia  obowiązków 
domowych,

W ła sny  dom roaz inny jest  p i erwszym 
te re n em  pracy aposto lskie j  katol ika ,  —
0 tym zawsze pam ię t ać  należy.

Najczęście j  j e d n a k  właśnie  ci, co 
bez  ża dn eg o  sk rupu łu  opuszcz a ją  o b o­
wiązki domowe dla rozrywek,  dla są 
s iedzkich odwiedz in  itp. b ł ahy ch  pow o­
dów; —  gdy wspo mnie ć  im o obowiąz ­
ku wspó łp racy  z duszp as te r zem w p a ­
rafii, od razu  występu ją  z u ta r tym f ra ze ­
sem;  — .Obow iązk i  domo we nie po­
zwala ją  mi na to!“ — Choc iaż  częs to 
ich obowiązki  domowe najzupe łn ie j  d a ­
łyby się pogodzić z zużyc iem wolnego 
cz as u  na inną  pracę. . .

Oczywiście,  n iekiedy sprawy rodzin­
ne w ym ag a j ą ,  Dy wyłącznie  im poświę ­
cić ca łą  uw agę ,  en e r g ię  i każdą  chw i ­
lę poza p racą  za robkową .  Bywa tak,  
szczególnie gdy w domu są  małe dz ie ­
ci, ktoś chory,  lub gdy j ed no  z m a ł ­
żonków jes t  źle usposob ione  do religii.

j e dn ak ,  na w e t  i wtedy,  se rce p raw ­
dziwie katol ickie nie będzie oboję tne 
dla pracy mie jscowego dusz pas te rza
1 dla potrzeb parafii .

Nie mogą c  poświęcić swego  czasu ,  
dobry katol ik w inny sposób  weźmie 
udział  w mie jscowym życiu społeczno- 
rel igi jnym,  —  czy to ofiarą ma te r i a l ną  
czy uśw iadomien iem innych Jak w a ż n ą  
j e s t  w sp ó ł p r ac a  z kap łan em ;  —  z a c h ę ­
c a n ie m  oóojętnych ,  by za interesowal i  
s ię sp raw am i  kościoła i parafii .

A żadn e  warunki  domowe nie zwa l ­
nia j ą od obowiązku du ch o w eg o  uczes t  
n ic twa w zbiorowym życiu parafii ,  —  
przez modl i twę,  w intencj i ,  by pomoc 
pa ra f i an w p racy ka p ł a n a  obfity plon 
wydała .

Mało jes t  osób,  które n ap r a w d ę  po­
za modli twą nic więcej  nie m o gą  dać 
swej  parafii .

C z y n n a  pomoc  wiernych może Dyć 
tak różnorodną ,  iż prawie każdy - - b y ­
le chcia ł  —  zna jdz ie  dla s iebie,  w ze 
spole wspó łpracowników kap łana ,  od-, 
powiedn ią  czynność .

W szczególnie jszy sposóD obo wią ­
zuje to Różańcowych .  S t a j ąc  pod god ­
łem R ó ż ań c a  bowiem okazują ,  że chć ą  
zgłębiać — w T a j e m n i c a c h  R ó ż ań c o ­
wych —  życie J e zu sa  i Maryi,  by po d ­
ług tych najdoskona l szych  wzorów u k ła ­
da ć  swój s to s un ek  do Boga i do ludzi.

A P a n  Jezus  i Matka Nai święt sza 
właśnie uczą nas  — własn ym przykła­
de m —  pracy dla Boga i ludzi na n a j ­
bl iższym terenie.

Ja k  t rudno  na  odległość  określ i ć co 
który z członków rodziny ma  czynić,  
by w domu panował  porządek ,  była 
miła h a r m o n i a  i nikt  nie pracował nad  
siły, —  tak i pomocniczej  pracy w p a ­
rafii nie m oż n a  określić,  nie zna jąc  
miej scowych warunków.

To  t y i K O  je st  pewne ,  że stale, w  k a ż ­
d y m  r o d z a ju  p ra c y  —  apostolskie j i  spo­
łecznej  — duszpas terzow i ko n iec zn ie  p o ­
trzebną  jest c z y n n a  pom oc p a r a f i a n .

Prz ed  laty, w innych  w a iu n k a ch  
ekonomicznych ,  P r z yk az an ie m  Kościel ­
nym objęty był obowiązek ck ł adan ia  
Kościołowi dan iny  dziesięcin.

Dziś,  —  choć formalnie P rzy kaz a  
nie kośc ie lne  nie obejmuje j e szcze o bo ­
wiązku czynnej  pcmocy  wiernych w p a ­
rafii, j ednak ,  po za s ta now ien iu  się 
głębszym przed Bogiem —  każdy  z nas 
odczuje ,  iż nie wolno mu usuwać  się 
od katolickiej  działalności  parafialnej .

Szczegó ln ie j  na  tym te ren ie  każdy 
katolik ooowiązany  j e s t  s łużyć Kościo ­
łowi daniną:  modli twy,  wolnego czasu,  
of iarnego g rosza  i uzdoln ień s w o i c h , —  
na rzecz Kościoła,  apos tol s twa ,  u c z y n ­
ków miłosiernych i pracy społecznej  
w duchu  Chrystusowym.

Za ^ o w ittfi  przedślubne.
S t e f a n  ' 2 i d  t U» .  k a w .  z par . .  Z a g ó r z e ,

L e o k a d i a  G r o do wS Ka ,  p a n n a  z p a r  lut . ,  Sta 
n i s ł a w  K o w a l s k i ,  k a w .  z par .  t u t . ,  L o n g i n a  
W y j a d t o w s k a ,  p a n n a  z par ,  Bę dz i n .

Śluby.
Michał J ę d i z c z a k  z L e o k a d i ą  A n t o n i n ą  

G a w l i k ,  B o l e s ł a w  P i e c z y r a k  z J a n i n ą  J u l i a n ­
ną M i c h a l s t ą .  E u g e n i u s z  F i e d o r u k  z St e f an i ą  
J a r os z .

C h r z e a t  ś w .  p r z y j ę l i .
Z d z i s ł a w  Kró l ,  K r y s t y n a  G a j e w s k a ,  Lidia  

P r o s z o w s k a ,  W ł o d z i m i e r z  S ikora .  E l ż b i e t a  
S t a n i s ł a w a  S z y m c z y k ,  R y s z a r d  M a r i a n  Le-  
g o m s k i ,  A n d r z e j  J a n  S ci b i ch ,  M i r o s ł a w  E d ­
m u n d  Kiercz ,  L e o k a d i a  Ma r i a  R y k a ł a .

Z m a r l i .
K a t a r z y n a  S krz e l a ,  A n i o n i  Z i e m n i a k ,  J a ­

nina  G a j o s ,  J a d w i g a  S za f ru g a ,  T o m a s z  K a ł u ­
żą,  W i n c e n t y  G r z y b o w s k i .

R o c z n i c e  z g o n ó w .
W a w r z y n i e c  K u ś  zm.  l -V I I I - 3 8 ,  Jozef  

T e r p i ń s k l  3 -VII I -38 ,  N a t a l i a n  I u d o n i r  J u s z ­
c z y k  7 -VI l ) -38 ,  L e s z e k  S i e r p i ń s k i  10-Vl l I -38 ,  
M i k o ł a j  B i a ł a s  l l - V H I - 3 8 ,  J o a n n a  S z t a j e r  
13-V 111-38, F e l i k s a  G ó r s k a  19-Y1U-38.

O fiary kolędowe na potrzeby koś­
cioła złożyli p>p>:

Wój ci k  J ,  K a j z e r e k  J.  2,  P i l a r z  H.  2, B e z ­
i mi en n i e  1, M a j k a  J.  2, B e z i m i e n n i e  1, Sk ib a  
S.  3, B e z i m i e n n i e  1, B e z i m i e n n i e  I,  L a s k i e -  
wi cz  1. 2 ,  R u f a ń s k a  O.  1.50, Ł y s e k  J. 2, S t ę ­
p i eń  F.  1 ■ M a k s y m o w  E i ,  O l k i e w i c z  I. 2, 
S kó r a  T. 1.50, T r z e w i c z e k  J.  2,  T e l e c k i  J.  1, 
B i en i ek  J.  1.50, W ł o d a r c z y k  M.  1, O l e j e k  J.  I.
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